
G A Z E T A

Wielkiego I Xies twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i Spółki. —  R e d a k t o r :  A . W annow ski.

JW 5 o .— W Środę dnia 6. Marca 1833.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a j e  się d o  pub li cznej  w iad o m o śc i ,  źe  wzg lę dem  feryi  są do wy ch  wyższa władza 

przy z m ie n i e n iu  do tychczasowych  u r z ą d z e ń ,  co nas tęp u j e  pos tanow i ła :
a) F e r y e  w czasie świąt u roczys tych  Wielkiej  Nocy  i Z ie lo n yc h  Świątek na  trzy d n i

p r zed  i t rzy dni  po każdern g ł ó w n e m  św ięc ie ,  za tem na s iedm dni  się ogr a ­
n i cza ją ,  w czasie zaś Bożego  N ar o d ze n ia  od 22. do  31. G r u d n i a  trwać będą.

b) F e r y e  w czasie żniwa na  sześć tygodni  są us t anowione,  od po łowy L ipc a  każde­
g o  roku  zaczynając.

D o  z n a n y c h  do tąd s t r on o m  s k u t kó w ,  jakie z feryi  wypływają  i ten jeszcze dodać 
należy,  iż p r ek i uz ye  w tychże feryach zawieszają się, wyjątek zaś od tej r egu ły  w tych tyb 
ko p rzypadkach  ma  mi e j sce ,  w k tó rych  ferye p o d ł ug  p r aw a ,  żadne j  zwłoki  s tanowić nie* 
m og ą .

C o  s ię -zaś  tyczy b ie gu  sp raw podczas  feryi  ż n i w n y c h ,  ło przed ich zaczęc iem się, 
s zczegó łowe  obwieszczen ie  z d o k ł a d n em  o z n a c z e n i e m  d n ia ,  w którytn się zacz ną  i skończą,  
co ro cz n ie  w y d a w a n e m  będz ie .  — P o z n a ń ,  dn ia  20. L u t e g o  1833•

K r ó l e w s k i  N a j w y ż s z y  S ą d  A p p e l l a c y j n y .
t>. F r a n k e n b e r g .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a.

xit e -r 8 b u r S a ' d- 6/18.  Lutego.  
N a j w y £ 8 Z y  M a n i f e s t .

Z  B o że j ła sk i M y  M i k o ł a j  L ,  Cesarz 
i Sam ow ładzca  W szech R ossyi, etc etc. etc. 

s amych  początkach pan ow an ia  Naszego,  
2nawszy za n ieo db i t ą  p rzyprowadzić  ojczyste 

p raw a  Na sz e  do  j asności  i s t a łego po rzą dk u ,

rozkaza l i śmy ,  p rzedewszys tkiem, zebrać  je i 
wydać  w zupe łnośc i ,  i z t ego do p ie ro  ogó lnego  
zb i o ru ,  oddziel iwszy obowiązujące  teraz w C e ­
sars twie N as z em  ustawy ,  połączyć je  w układ 
p o r z ą d n y  i j ednoksz ta ł tny,  wyłożyć we właści­
wej  s i le,  b e z  ż a d n e j  w ich istocie od miany ,  na
tej właśnie zasadzie ,  jaka w roku jeszcze 1700 
by ła  po s t a n ow io n ą  przez Piotra Wie lk iego.

„ P i e r w s z y  z tych zamia rów wziął  skutek  ' 
W 1830. roku.
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„ T e r a z ,  za p om oc ą  Bożą ,  s ' edn i io le tn iemi  
p ra c am i ,  pod włam-ą Naszą pieczą d o k o n a n y m  
sostal  również  i drug i  zamiar  —  Wszystkie  
p rawa,  zaczyna jąc  od  Ustawy 4640. foku,  po  I .  
Stycznia 1831- ro k u ,  W okresie 183 lat w yd an e  
i ,  wśród ro zm ai ty ch  zmi an  cz as ow y ch ,  do tą d  
zachowujące  swą mo c  obowiązu jącą ,  po po-  
p r ze d n ic z ym  rozb io rze  ich na rodzaje i oddz ie ­
l en iu wszystkiego,  co późn iej szemi p rawami  
b y ło  zn i es ion em , w z u p e ł n o ś c i ,  z wyłącze­
n ie m  tylko ustaw wojskowych,  marynark i  i n ie ­
których innych niżej  w y m i e n i o n y c h ,  u ł o ż o n e  
zos tały w zb iór  j e d n o r o d n y ,  z g r o m a d z o n e  
v» j e dn ę  ca łość ,  rozdzielone na  księgi podług  
g łó w n yc h  p rzed mio tó w spraw rządowych  i s ą ­
dow nic zy ch .  Ws zys tko ,  cokolwiek p o  1. Sty­
cznia 183-- roku  już nas ta ło ,  lub co ,  w o g ó l ­
n y m  pos tępie  p raw od aws twa ,  nastać jeszcze 
nroż.e, b ę d z i e ,  stopu w mc  do systernatu tychże 
ksiąg i z od w o ła n i em  się dp  zawar tych  w nich 
a r tykułów,  ro zd z ie la n em  w mającym coroczn ie  
w ychodz ić  dal szym ciągu Układ u  i tym sp o s o ­
b e m  zb iór  praw , raz u r zą dz on y ,  z a c h o w a n a  
zawsze swą zup e łn o ść  i j edność.

„ T e g o  to wymaga ły  najpierwsze,  i s totne p o ­
trzeby P ań s t w a :  sprawiedl iwość i sposób  za ­
r ządu  k ra jowego;  tern ?ię u twierdza siła i sku­
teczność praw na teraz i zakłada się n ie wz ru ­
sz o ną  zasada s topniowego ich udoskonalenia  ną  
przyszłość .  T e r n  właśnie  wypełnia ją  się ży­
c ze n i a  przodków Naszych w p rzeciągu  s tu  
sześciudziesią t  lat prawie bez  p rze rwy  po w ta ­
rzane ,

„P rz e se ła j ą c  R z ą d z ą c e m u  Senatowi  takowe 
księgi ,  S tano wimy  n as tę p n e  p rawidła o siie ich 
i s k u t ka ch :

i )  Układ poweźmie moc prawa od 1. Sty­
czn ia  1835. roku.

l )  Siła obowiązująca U kł ad u  b ę d z ie  od tego  
dn ia  zależała na  zas tósowaniu  i cytacyi a r tyku­
ł ó w  jego  w sp rawach  rzą dow yc h  i s ą d o w n i ­
cz ych ;  i ,  skutkiem tego,  we wszystkich tych 
z d a r z e n i a c h ,  w k tó ry ch ,  s tosują się i cytują 
p r aw a  i w których albo się sporządzają odd z ie l ­
n e  z nich wypisy , albo się wskazuje treść ich, 
o d  t ego dn ia  bę d ą  przy łączane  ar tykuły U k ł a ­
d u ,  do  in te resu  s tosowne .

3) Wsze lk ie  Ukazy i postanowien ia  po d n iu  
j .  S tycznia 183*. nas ta ł e ,  a do  U k ła d u  niewc-  
sz łe ,  r ów ni e  jak i t e ,  k tóre w dal szym czasie 
w y d ą n e  będą ,  dopók i  przy co ro cz nem  wyd an iu  
da l szego  c i ągu  układu doń n i ew e j dą ,  mają być 
c v t o w a n e  p o d ł u g  dat  ich i o zn a cz eń  bez po ś re ­
d n i o .  Również bez poś red n io  mają być cy to­
w a n e :  1) wszystkie ustawy m ie j sc ow e ,  gdzie 
t e  sic zna jdu ją ,  d o p o k ą d ,  s tosownie  do  p rzed­
s i ęwzię tych  już środków, n ie b ę d ą  też zebran e

w oddzie lne układy ;  j )  P ra w a ,  tyczące się wy,  
działu oświecenia krajowego i kontrol i  Państwa ,  
k tó r yc h  Ustawy,  z p o w o d u  zamie rzan e j  w tych 
wydz ia łach reformy,  niernog ły  jeszcze być do-  
k o ń c z o n e m i ;  3) p rawa tyczące się za rząd u  
sprawami  obcych  wyznań.

4)  Gdy  Układ praw byna jmnie j  n i eznos i  mo-  
ęy ich * skutków,  lecz p rzywodzi  je tylko do  je­
dnos ta jnego  szyku i po rządku  : s t ą d , tak w ra­
zie niejasności  samego  p rawa w jego istocie,  
j ako też p rzypa dku  n iedos ta t ecznośc i  lub  
n i e z u p e l n o ś c i , sposoby  po jaśnienia  i u z u p e ł ­
n ien ia  pozostaj ą takie,  jakie dotąd istniały.

„Rządzący  Senat  n iezamecha ,  ku w y k o n a n iu  
n in ie j s z eg o ,  uczy n ić  wszelkich p o t r ze bny ch  
r oz po r zą d ze ń .  D a n  w St.  - P e t e r s b ur gu  dn ia  
31. Stycznia,  lata od N a r o d z e n ia  Chrys tusa P a ­
na  i§ 3 3 ,  panowania Naszego osm eg o .

„N a  o ryg inale  własną J ,  C. M.  r ęką podpi-  
sa no :  M i k o ł a j . * 4

Ukaz  Cesarski  do Rządząc ego  Senatu .  —  s*.  
G r u d o .  1832. „ Z e  szkół  g ub er n i i  Kijowskiój ,  
Cz e rn ihowsk ie j ,  Woł yń sk ie j  1 Podolskiej  Roz ­
kazuję u tworzyć n o w y  ok ręg  n au kow y po d  na- 
zw a n i em  Kijowskiego.“

Prz ez  Uk az  Cesarski  do  K an to r u  dw o ru  z d.  
20. Stycznia i>. jr. Marszałkowie  powiatów gu-  
b.ernii G rod z ieńsk ie j :  N o w og ro d z k i eg o ,  X i ą i ę  
Kons tan tyn Radziwi ł ł  i W o l k o w y s k ie g o ,  H ra -  
bia X aw ery  Grabowsk i ,  m ią n o w an i  Śzambela-  
n a m i ;  zaś Marszałkowie pow.  Brzeskiego,  F e ­
lix J a g ;n in ,  K o br yń s k ie g o , Stanis ław J a g m i n  i  
L idzk iegp ,  A n t o n i  W a ż y ń s k i ,  t ud z ież  zos ta ­
jący przy w o je n n ym  G u b e r n a t o r z e  W i le ń s k im  
do szczegó lnych  po leceń  Re jes t r a to r  Kollegiał -  
n y  H ra b i a  Ar t hur  C h o i s e u l - G o u f f i e r ,  Kamer-  
j u nk r am i  D w o r u  Cesarskiego.

Z  d n i a  9 / 2 1 .  L i ą t e g o .
Zdaniem Rady P a ń s t w a , zatwierdzonym  

przez N.  Pana w dniu 22. Gzudnia z, r . ,  p o ­
s ta now ion o:  1) , , że na przyszłość ukrywania  
zb ieg łego  żo łn ierza ,  p o łąc zo ne  z wiadomo-  
ścią o j ego stanie,  chociażby mniej  jak p r i e s  
dni  sześć,  jeśii tylko przyjęcie do s i ebie  zb ie ­
ga n iemia ło  w id o cz n eg o  ce lu  zatrzymania  
go dla oddania w ręce władzy ,  a przyjmują­
cy miał zręczność to u skuteczn ić ,  poddaj*  
w in ne go  pod wszystkie te kary,  jakie ustano­
w io n e  są za o s i e d l en ie  zb ie gó w ,  —  a) pobyt  
zb iegów wojskowych na j edn em  miejscu lub  
u jednej  osob y ,  bez wiadomości  o  ich stanie,  
więcej  n iż  p r ie z  trzy mies ią ce ,  uważa się  ** 
os ied lan ie .  —  3 ) 4V sprawach p ukrywani*  
zbiegów wojskowych na leży  s ię  przewodn}-  
e s y ć  2, s» »o, 11, 22,  17 i 19m prawideł
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t y m c z a s o w i e  p o s t a n o w i o n y c h  d.  i .  G r u d n i a  
1829.  na  z a p o b i e ż e n i e  p r z e m y c a n i u  t r u n k ó w ,  
a  d o d a t k i e m ,  i i  w y ro k i  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h ,  
«v t ak i ch  r a z a c h ,  g d z i e  s i ę  t y lko  n a z n a c z a j ą  
ka r y  p i e n i ę ż n e ,  l u b  l e i  c i e l e s n e  k a r y ,  d o ­
m i e r z a n e  p r z e z  p o l i c y ą  o s o b o m  o g ó l n e i n i  
p r a w a m i  o d  n i c h  n i e  w y j ę t y m ,  t u d z i e ż  o d ­
d a w a n i e  t y c h ż e  d o  w o j s k a ,  p r z y w o d z o n e  b ę ­
d ą  d o  s ku tku  n i e z w ł o c z n i e ,  p o  z a t w i e r d z e n i u  
p r z e z  C y w i l n y c h  G u b e r n a t o r ó w . "

D n i a  3.  m .  b i e ż .  u m a r ł  w t u t e j s z e j  s t o l i cy  
p o  d ł u g i e j  c h o r o b i e ,  z n a k o m i t y  ro s syj sk i  pi-  
s s t z , t ł u m a c z  I l i a d y  i a u t o r  w i e l u  s ł u s z n i e  
c e n i o n y c h  p o e z y i , R a d z c a  S t a n u  M i k o ł a j  
G n i e d i c z .

D n i a  5.  b. m-  o d b y ł o  s i ę  w t u te j s ze j  s t o l i cy  
p o s i e d z e n i e  r o s sy j s k i eg o  t o w a r z y s t w a  z a b e z ­
p i e c z e n i a  o d  p o ż a r ó w ,  i o d c z y t a n o  z d a n i e  
s p r a w y  z r o k u  1831.  Z  n i e g o  d a j e  s i ę  w i ­
d z i e ć ,  ż e  w c i ą g u  r o k u  w e s z ł o  d o  kassy t o w a ­
r z y s tw a  o p ł a t  o d  z a b e z p i e c z e ń  1 , 218,545 r .  
53 ko p .  ; w y d a n o  n a  w y n a g r o d z e n i a  s z k ó d  
z r z ą d z o n y c h  p r z e z  p o ż a r y : 614,612 r ,  14 kop . ,  
p o z o s t a ł o  za r ok  1832- c z y s t eg o  z y sk u  611,251 
r .  36 k o p . ,  z k t ó r y c h ,  d l a  w y p ła ty  a k c y o n i -  
s t o m ,  o d d z i e l o n o  450,000 r . , to j e s t  p o  45 r .  
n a  k aż dą  akcy ą .  —  O g ó l n y  o b r a z  c z y n n o ś c i  
w c i ą g u  p i ę c i o l e t n i e g o  i s t n i e n i a  t o w a r z y s t w a ,  
o d  24. W r z e ś n i a  1327.  d o  j .  S ty cz n i a  1333.  
r o k u ,  d a j e  n a s t ę p n e  w y p a d k i :  w o g ó l e  w e s z ło  
o p ł a t  o d  z a b e z p i e c z e ń  5,023,591 r .  n  k o p , ;  
w y p ł a c o n o  p r z e z  t o w a r z y s t w o  : z a  s z k o d y  
p o ż a r o w e ,  1,228,325 r .  83 k . , n a  p ł a c ę  u r z ę ­
d n i k ó w ,  k o m i s a  i w y d a t k i ,  508 ,145 r ,  8 kop . ,  
p o s z l i n  d o  s k a r b u ,  195,829 r. 41 k.  C z y s t y  
k a p i t a ł  s k ł a d a  s i ę ;  z  p i e r w i a s t k o w e y  sk ł adk i  
a k c y o n i s t ó w , t. j. 2 ,000,000 r.  i k a p i t a ł u  z a p a -  
s n e g o ,  o d ł ą c z o n e g o  z  z y s k ó w ,  1 ,413 ,956 r .  
99  k „  w ogóle ,  3 ,413,956 r .  99 k.  N a d t o  z n a j ­
d u j e  się  w p o g o t o w i u  o k o ł o  500 ,000 r.  n a  wy-  
p ł a t ę  t e r a ź n i e j s z e j  d y w i d e n d y  i n i e k t ó r e  i n n e  
r o z c h o d y .

N i e d a w n o  p r z y s ł a n y  z o s t a ł  t  k o p a l n i  U r a l -  
sk i c h  d o  t u t e y s z e g o  k o r p u s u  G ó r n i c z e g o  ka­
m i e ń  g r a n i t o w y ,  z  w y r y t y m  n a p i s e m  w j e ­
d n y m  z e  w s c h o d n i c h  j ę z y k ó w ;  k a m i e ń  t e n  
o d  d a w n y c h  j u ż  c z a s ó w  z n a j d o w a ł  s i ę  w N e r -  
c z i ń s k u ,  d o k ą d  g o  p r z y w i e z i o n o  z r o z w a l i u  
p o  n a d  r z e k ą  K o n d u a .  Z  r o z k a z u  P.  M i n i s t r a  
S k a r b u ,  D e p a r t a m e n t  G ó r n i c t w a  i z a r z ą d u  s o ­
l o w e g o ,  w e z w a ł  tu te j s zą  a k a d e m i ą  n a u k ,  a ż e ­
b y  p o l e c i ł a  j e d n e m u  ze  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  b i e ­
g ł e m u  w e  w s c h o d n i c h  j ę z y k a c h ,  w y b a d a n i e  
P ° m i e n i o n e g o  n a p i s u ,  k tóry,  s ą d z ą c  z o b r y s u  
8  o s e k ,  ma  p o d o b i e ń s t w o  d o  pi6in mon .go l -  
^ • c h .  Z l e c e n i e  t a k o w e  o t r z y m a ł  a k a d e m i k  
B» d z w y c s a j n y  JPaią S c h m i d t ,  z o a u y  w u c z o ­

n y m  św ie c i e  z e  s w y c h  g ł ę b o k i c h  w i a d o r o o s e i  
w j ę z y k o  M o n g o l s k i m , i o ry e n t a l i s t a  t e n ,  n i  
o s t a l n i e m  p o s i e d z e n i u  a k a d e m i i  n au k  d o n i ó s ł ,  
Że s i ę  m u  p o w i o d ł o  w y c zy t a ć  ca ły  nap i e ,  
p r ó c z  j e d n e g o  t y lko  w y r a z u ,  k tó ry  p o z o s t a ł  
w ą t p l i w y m .  P a n  S c h m i d t  m a  z a m i a r  p r z e d ­
s t a w i ć  w p r ę d c e  s z c z e g ó ł o w e  z d a n i e  s p r a w y  
ze  s w y c h  b a d a ń ;  na  t t r a z  zaś  m o ż e m y  u d z i e ­
l i ć  c z y t e l n i k o m  n a s t ę p n e  o b j a ś n i e n i a  j e go  w 
p r z e d m i o c i e  t e g o  w a ż n e g o  z a b y t k u  s t a r o ż y ­
tn oś c i ,  K a m i e ń  t e n ,  z  s z a r e g o  g r a n i t u ,  w y ­
s o k i ,  p r ó c z  n a s a d y ,  o k o ł o  2 a r s z y n ó w  13 
w i e r s z k ó w ,  s z e r o k i  15 w i e r . ,  w p o ł o w i e  p r a ­
w ie  p r z e ł a m a n y ,  p o s t a w i o n y m  był ,  j ak  ś w i a d ­
czy  n a p i s ,  p r z e *  C z i n g i s - C h a n a  p o  z a w o j o ­
w a n i u  S a r t a g o l s k i r g o  k r ó l e s t w a ,  w ięc e j  z n a ­
n e g o  w h i s t o r y i  p o d  n a z w a n i e m  C ha rak i t a j ,  
a m i a n o w i c i e  po  s t r ą c e n i u  z  t r o n u  i z g o n i e  
g ł ó w n e g o  j e g o  p r z e c i w n i k a  H u c z ł u k a ,  w t e n ­
cz a s  w ł a ś n i e ,  k i edy  z w y c i ę ż c a  n i e t y lk o  p o ł ą ­
cz y ł  by ł  p o d  s w e  b e r ł o  w szy s t k i e  p l e m i o n a  
M o n g o l s k i e ,  l e c z  i s p u s to s z y ł  k ró l e s t w o  C h s -  
r a k i t a j u ,  ś r o d k o w e  w r o g ó w  j e g o  s t a n o w i sk o ,  
sk ą d  n a jd z i e ln i e j  p o d ż e g a n e  b y ły  ro s t e rk i  
m i ę d z y  M o n g o ł a m i  i r o k o s z e  p r z e c i w  i ch  
w la d z c y .  N a  tej  z a s a d z i e  p o s t a w i e n i e  l i g a  
p o m n i k a  n a l e ż y  o d n i e ś ć  d o  ro k u  1219.  l u b  
1 2 2 0 . P o d ł u g  w s z e lk i e g o  p o d o b i e ń s t w a  i m »- 
s i a ł  o n  s ł u ż y ć  za ś r o d e k  o c h r a n i a j ą c y  p r z e c i w  
E l j e ,  z ł o ś l i w y m  d u c h o m  s k r z y d l a t y m  , k tó r e ,  
p o d ł u g  d a w n e j  w ia ry  M o n g o ł ó w ,  r o z s i e w a ł y  
n i e p r z y j a ź ń  i b u n t y .  N a p i s  t e n  g o d z i e n  jes t  
u w a g i  n i e t y lk o  p o d  w z g l ę d e m  h i s t o r y c z n y m ,  
j a k o  i e d y n y  z a b y t e k ,  k tóry  s i ę  u c h o w a ł  p o  
C z i n g i s - C h a n i e , l e c z  i p o d  w z g l ę d e m  f i l o lo ­
g i c z n y m ,  s ł a w i ą c  n a j d a w n i e j s z y  p r z y k ł a d  p i ­
s m a  m o n g o l s k i e g o  ; n i e  b y ł o  b o w i e m  d o t ą d  
r o z s t r z y g n i o u o : c zy l i  M o n g o ł y  za  c z a s ó w  
C z i n g i s - C h a n a  m i e l i ,  l u b  n i e ,  w ł a s n e  p i s m o ,  
z a s t o s o w a n e  d o  s w e g o  j ę z y k a  ?

K o m m i s s y s  l i k w i d a c y jn a  K i jo w sk a  o b w i e ­
s z c z e n i e m  w y d r u k o w a n e m  p o  r az  p i e r w s z y  
w  G a z e c i e  P e t e r s b u r s k i e j  w d n i u  5. b i e ż ,  m „  
w z y w a  w i e r z y c i e l i  i d ł u ż n i k ó w  o sn b ,  k tó r y c h  
d o b r a  w g u b e r n i i  K i j o w s k i e j ,  za  u d z i a ł  w o -  
s t a t n i e m  p o w s t a n i u  p o l a k i e m ,  zos t a ły  sko n f i ­
s k o w a n e ,  d o  s t a w i e n i a  s i ę  w n i e j  w p r z e p i s a ­
n y c h  t e r m i n a c h .  D o b r a  te  są  n a s t ę p u j ą c e :  
K l a s z t o r u  X X ,  B a z y l i a n ó w  O w r u c k i c h ,  w p o ­
w ie c i e  R a d o m y ś l ś k i m ,  w o g ó l e  d u s z  m ę s k i c h  
85 4 ;  H r a b i ó w  H e r m a n a  i J ó z e f a  P o t o c k i c h  
w p o w .  M a c h n o w i e c k i m  d u s z  1 503 !  VVale- 
r y a n a  W a x m a n a  w Ż w i e n i g r o d z k i n i  du sz  26} 
B a l t a za r a  B i a ł o s - n i ,  w R a d o m y ś l s k i m  d ,  16 ; 
O n u f r e g o  G a ł e c k i e g o  w t y m ż e  »,<;w. d,  2 1 3 ,  
H e n r y k a  Z m i j o w s k i e g o  w t y m ż e ,  4 5 ;  K s r u l a  
S w i ę c k i t g o  w U t i r ań sk im ,  n i e d z i e l n y c h  z b r a -
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t e m ,  4 5 6 ;  H r a b i  W ł a d y s ł a w a  B ie r ż y ń s k i e g o
w Z w i e n i g o r o d z k i m  1 2 8 0 ;  P o d p u ł k o w n i k a  
S z y m a ń s k i e g o  i p a» i« r b o «  I g n a c e g o  i J ó z e f a  
J a s i ń s k i c h  w Skwi rsk i rn ,  100;  i M i c h a ł a  G r u ­
d z i ń s k i e g o  w M a c h t i o w i e c k i m  d u s z  52.  

t  r a n c y a.
Z, P a r y  i  a ,  d n i a  23. L u t e g o .

I z b a  P a r ó w .  P . - s i e d z e n i e  d n .  2 2 .  L u t e g o .  
P a n  D u r a n d  de  M a r e o i l  o z n a j m i a  I z b i e ,  że  
wy jaz d  j e g o  d o  N e a p o l u ,  g d z i e  o b e j m i e  miej-  
s r e  P o s L  przy d w o r z e  t a m e c z n y m ,  n i e p o -  
zw a l a  m u  p e ł n i ć  o b o w i ą z k ó w  c z ł o n k a  I z b y  
P a r ó w .

I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d n .  23. 
L u t e g o .  P. R a r n b u t e a u  zd a j e  s p r a w ę  o b u d ­
żecie" M i n i s t r a  h a n d l u  i b u d o w l i ,  a le  tak n i e ­
w y r a ź n i e ,  źe  d z i e n n i k a r z e  n a  g a K r y i  swo je j  
an i  s ł o w a  z r o z u m i e ć  n i e m o g l i .  —  P o t e m  n a ­
s t ąp i ł y  d a l s ze  o b r a d y  n a d  b u d ż e t e m  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h .  R o z b i e r a j ą c  r o z d z i a ł  o  p ł a ­
ca c h  P o s ł ó w  w n ió s ł  P .  H a v i n  o p o t r ą c e u i e
65.000  f r a n k ó w  od  p e n s y i  po se l s tw  w B e r n ,  
L i z b o n i e ,  R io  J a n e i r o ,  F l o r e n c y i ,  H a n o w e ­
r z e ,  H a m b u r g u  i D a r m s z t a c i e ;  o  p o t r ą c e n i e
180.000 fr.  od  p łac  P o s ł ó w  w L o n d y n i e ,  P e ­
t e r s b u r g u ,  W i e d n i u ,  R z y m i e  i M a d r y c i e ,  zaś
70 .000  fr .  o d  p os e l s tw  w T u r y n i e  i N e a p o l u .  
R z ą d  z e z w o l i ł  na p i e r w s z e  r e d u k c y e ,  p r z e c i w  
d r u g i m  j e d n a k  m ó w i ł  M i n i s t e r  s p r a w  z e w n ę ­
t r z n y c h ,  d o w o d z ą c  jak n a j d o b i t n i e j  wa żn o śc i  
s ł u ż b  o w y c h  d y p l o m a t y c z n y c h  i n i e m o ż n o ś c i  
p i a s to w a n ia  o n y c h  b e z  w spa rc i a  z n a m i e n i t e  
g o  ze  s t r o n y  p a ńs tw a .  P a n  V a t o u t  p o w s t a ­
w a ł  p o d o b n i e  na  t a k o w e  r e d u k c y e ,  zaś  P a n  
D u l  on g  i G e n e r a ł  D e m a r ę a y  byl i  za n i e m i .  
N a s t ę p n i e  u c h w a l o n o  p i e r w s z ą ,  d r u g ą  zaś z e  
z n a c z n ą  w ię ks zo ś c i ą  o d r z u c o n o ;  t r z ec i a  po  
d w u k r o f n e m ,  w ą tp l i w e t n  p r z e g ł o s o w a n i u ,  
w ięk szo śc i ą  171 g ło s o w  p rz e c i w  155 t akże  z o ­
s t a ł a  p rzy j ę tą -  t l c h w a l c . n o  w ięc  l ak i . n  s p o ­
s o b e m  ca ły  r o z d z i a ł  po  o d r z u c e n i u  p o w t ó r ­
n e j  r e d u k c y i  »4Q,000  fr. p ła c  K o n s u l ó w  1 a g e n  
t ów  K o n s u l a r n y c h ,  o  k tó r ą  w n ió s ł  b y ł  P a n  
A u g u i s .  —  R o z d z i a ł  V .  P ł a c e  n i e z a t r u -  
d n i o n y c h  a g e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  , w y n o ­
sz ą c e  130 ,000  f r . , z p o t r ą c e n i e m  3 0 ,000  f r ., 
p r z y j ę ł o .  — R o z t l z . V I .  Kosz t a  d)a a g e n t ó w  
d e p a r t a m e n t o w y c h  i k o n s u l a r n y c h ,  300 ,000  fr. 
—  R o z d z i a ł  V I I .  K os z t a  na  p o d r ó ż e  i d la  
g o ń c ó w  4 0 0 ,000  fr . —  R o z d z i a ł  V I I I ,  W y .  
da t k i  na  p o t r z e b y  n a d z w y c z a j n e  a g e n t ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  i k o n s u l a r n y c h  650 ,000  fr .  —  
R o z d z i a ł  I X .  W y d a t k i  n a  p o d a r u n k i  d y p lo -  
m a ł y c z n e  $00 ,000  fr . —  R ° ‘ d,zk X ' W y n a ­
g r o d z e n i a  i ' g r a ty f i k a c y e  d l a  o s o b  d y p l o m a t y ­
c z n y c h  800 ,000  fr. —  R o z d z .  X I .  T a j n e  wy- 
da tk i  6 5 0 ,0 0 0  f r . —  R o z d z .  X I I ;  N a d z w y ­

c z a j n e  i n i e p r z e w i d z i a n e  pos e l s tw a  ico.ooofr. 
W s z y s t k i e  te  r o z d z i a ł y  b e z  p o t r ą c e ń  u c h w a ­
l o n e  i p r z y j ę t e  z o s t a ł y .  C a ły  w ię c  o g ó ł  s u m ­
m y  b u d ż e t u  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  w y n o s i  p o  
r e d u k c y a c h  7 ,197 ,000  f r . ,  z a m i a s t  7 ,365 ,000 , 
k tó r yc h  r z ą d  w y m a g a ł .  —  P r z y s t ą p i ł a  p o t e m  
I z b a  d o  d y sk us sy i  n a d  p r a w e m ,  ź ą d a j ą c e m  
u p o w a ż n i e n i a  d o  z a w i e s z e n i a  o r g a n j z a c y i  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  w K o r s y c e ,  m u s i a ł a  j e ­
d n a k  o b r a d y  o d ł o ż y ć  na  d z i e ń  n a s t ę p n y ,  p o ­
n i e w a ż  w ię k sz a  c z ę ść  c z ł o n k o w  już s i ę  b y ł a  
r o z e s z ł a .

K o n s t y  t u c y o n i s t a  w cz o ra j s z y  d o n o s i ,  
ź e  G e n e r a ł  B u g e a u d  i n n e  o t r z y m a  p r z e z n a ­
c z e n i e ,  k i edy  X i ę ź n a  B e r r y  n i e p r z e z w y c i ę ­
ż o n y  m a  wst r ę t  ku n i e m u .

M e s s a g e r  u n i t ś c i ł  p i s m a  z O p o r t o  p o d  
d.  4. ni.  b . ,  za k t ó r y c h  w ia r o g o d r io ś ć  r ę c z y ,  
m y  zaś  p r z e c i w n i e  w ła śn i e  d l a  t e g o  o  icłi a u ­
t e n t y c z n o ś c i  b a r d z o  p o w ą t p i e w a m y .  J e d n o  
z n i c h  w y r a ż a :  „ N a r e s z c i e  m o g ę  P a n u  d o ­
n i e ś ć ,  źe  w o j s k o w e ,  s k a r b o w e  i p o l i t y c z n e  
p o ł o ż e n i e  D o m  P e d r a  ś w ie t n i e j s z e  t e r az  i 
w s p a n i a l s z e ,  n i ż  k i ed y  kol w iek  d a w n i e j .  O b e ­
c n o ś ć  G e n e r a ł a  Sol i g r i a c  n a p a w a  ws zys tk i ch  
n i e o g r a n i c z o n e m  z a u f a n i e m ;  ska rb  ma  za s i łk i  
n i e p r z e b r a n e  ( ? ! ) ,  a r m ia  jak n a j l e p i e j  i n a j ­
r e g u l a r n i e j  p ł a tn a .  C ło  s a m o  na  r z e c e  p r z y ­
n io s ło  15 ,000  fun t .  st. d o c h o d u ,  a p r ó c z  l e g o  
u b i e g a j ą  s i ę  tu t ej s i ,  m a j ę tn i  b a n k i e r ó w  ie w n a ­
s t r ę c z a n i u  s u m m  p i e n i ę ż n y c h  D o m  P e d r o w i .  
P r z e c i w n i e  w a r m i i  D o m  M i g u e l a  n a jw ię k s z a  
p a n u j e  n ę d z a  i n i e p o h a m o w a n e  z n i e c h ę c e n i e .  
B y ł y  K o n s u l  a n g i e l s k i ,  P .  C o l v t j ,  k t ó r e g o  
s i e d z i b a  wie j ska  Jeży w s a m y m  ś r o d k u  o b o z u  
D o m  M i g u e l a ,  o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  u d a n i a  
s i ę  do  P o r t o ,  w c e l u  o d w i e d z e n i a  tu  c ó r k i  
sw o je j .  Sk re ś l i ł  o n  d o k ł a d n y  o b r a z  z u p e ł n e ­
go  r o z p r z ę ż e n i a  w wo jsku  K r ó l e w i c z a .  S i r  
J o h n  C a m p b e l l  rna być  n a d t  r  s t r o s ka n  y ; w ł o ­
sy j e g o  ze  z m a r t w i e n i a  o s i w ia ły .  J e g o  p o n u ­
r e ,  z a p a d ł e  oczy ,  d ł u g a  b r o d a ,  j e g o  r o z p a c z  
o b j a w ia j ą c a  s ię c z a s a m i  w ge s t ach  c i a ł a ,  d o ­
w o d z ą ,  co  o l o s ac h  M i g u e l i s t ó w  t r z y m a .  S t a ­
tek p a r o w y  „ R a d a m a n t h ”  p r z y b y ł  tu  z d e p e ­
s z a m i  z L i z b o n y ;  M i g u e l i ś c i  p i ęć  r a zy  da l i  
n a n  o gn i a .  D .  P e d r o  po  o t r z y m a n i u  o w y c h  
l i s i ow  p o s i a d a ć  s i ę  n i e m ó g ł  z r a do ś c i .  M n ó -  
s wo M i g u e l i s t ó w  c o d z i e ń  zb i e g a  n a  n a s z ę  
s t r o n ę  i p ro s i  o  p r z y j ę c i e  d o  s ł u ż b y  i t d.  i ld .“ 

I n n e  p i s m o  z a m i e s z c z o n e  w K o n s t y t . ,  
d o t y c z ą c e  s i ę  p o d o b n i e  s p r a w  p o r t u g a l s k i c h ,  
w y r a ż a :  „ G e n e r a ł  S o l i g n a c  d y m i e sy i  sw o je j
a n i  ż ą d a ł ,  a n i  d os t a ł .  W  p r z y p a d k u  j e d n a ­
k o w o  u w o l n i e n i a  g o  o d  6 l uźb y ,  n i e o l r z y m a ł -  
b y  g ł ó w n e g o  d o w ó d z t w a  G e n e r a ł  S a l d a n h a ,  
l e c z  X i ą ź ę  T e r c e i r a  ( H r .  V i l l a f l o r ) , b ę d ą s
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G e n e r a ł - L e j t n a n t e n ł .  Po  nad e j śc iu  p i e r ­
wszeg o  w z m o c n i e n i a , ch oc by  tylko lO O O  l u ­
d z i ,  armia  konstytucy jna n i e m y l n i e  wyruszy .  
wpros t  ku L i z b o n i e .  Czeka ją  tylko na p i e ­
n ią dz e  z L o n d y n u ,  aby oprowadz ić  2000 l u ­
dzi  i  N o r r o an d y i  i P i k a r d y t ,  którzy s ię  dal i  
za w e t b o w a ć  do wyprawy nasze j . "

Z  Hftvre d o n o s z ą  pod  d.  20. rn. b.s „ M o ­
rze  tu od  kilku d n i  burzy  6ię o k r o p n ie  i ani  
d z i e ń  n i e m i j a ,  w k tó rymby  no w e  n ie mia ły  
n a d c h o d z i ć  wiadomośc i  o  rozb ic iu  i za tonte-  
n iu  o k r ę tó w ,  jako  tez i i n n y c h  szkodach .  
W c z o r a j  po d n io s ł a  się pow ód ź  aż w ul ice 
m ia s t a ,  a ku wieczorowi  nas tąpi ło owo r za ­
dk ie  zjawisko,  na z w a n e  m a ree  r es i l lee .  P o d ­
czas  cza rne j  c i emnośc i  jaśnia ły  lale morsk ie  
nakształ t  kryształu i wyrzuca ły  lo s f o r ycz ne  
p ł o m i e n i e .  Brakowało tylko g r z m o t u ,  aby 
scena  ta p rzedstawia ła  d z i w n ą  na w a ln o ść  bez 
de s zc zu . "

( Z  Gaz. Rząd.)  —  T o w a r z y s t w o  tu te j sze,
wspie ra jące  w y ch o d ź có w  po l sk ic h ,  p o s t a n o ­
wiło na korzyść tychże dac  bal  w sali  teatru 
V e n l a d o u r .  _ ,

Dz i en n ik  T r i b u n e  umieśc i ł  l is tę im i e n n ą  
76 P a r ó w ,  b io rących  p en sy ą  ze Skarbu p u b l i ­
cz ne g o ;  na jmnie j sza pensya jest 50OO Ir. a naj ­
większa 15000 ft-. og ó ln a  ilość tych pensy i  w y ­
nosi  8S&ooofr.  Ca łkowi ta  su m m a  p en s y i  P a ­
r ó w ,  byłych  Sena t o rów  i pozos tałych  po n ich 
w d ó w ,  jest um ie sz cz o n ą  na  t e gorocznym b u d ­
żecie w ilości 1274000 fr. a za tem o 95000 frank,  
wiec e j ,  niż w roku przeszłym.

P a n  H o r a c y  V e r n e t  w y j e c h a ł  stąd wczoraj  
D a p o w r ó t  do R z y m u ,  wziąwszy z so b ą  d e p e ­
sze  od  rządu.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  12. L u t e g o .

O d ja z d  Pan a  Stratford C a n n i n g  do  P o r t u ­
gal i i  o ' e u l e g a  więcej  żadt iej  wątpl iwości ;  j uż  
u p o r / ą d z a j ą  mie sz kan ia  dla n ie go  na całej 
d r o d z e  a i  do  g ran ic y .  —  Król  dal  rozkaz,  
aby  z s tarych pu łków u t w o r z o n o  n o w y ,  m a ­
jący mieć  naz wę  „ P u ł k  X ’ę ż n y “ , który więc 
pocz y tyw ać  należy  za pułk p r zy b o c zn y  N a ­
s t ęp czyn i  t ronu .  — Jest  t e raz r ze czą  p ew n ą ,  
że  Bi skup L e o ń s k i  do  Por tuga l i i  u sz e d ł ;  w y ­
dał  on s tamtąd o d e z w ę  do  K a p i t u ły ,  o św ia d ­
czając,  ie  p rze ś la do wa nia  d o z n a n e  z n i e w o l i ­
ły  go do op u sz cz en ia  ow iec ze k  swoich .  U j ę ­
to w bliskości  L e o n  p r z e ł o ż o n e g o  n ad  za k o ­
n e m  J e z u i t ó w ,  którzy juź miel i  udzia ł  w s p i ­
ekach da w n ie j s z y c h ,  właśn ie  w ch w i l i ,  k iedy 
b o w e  chcia ł  w zn iec i ć  pows tan ie .

D o n o s z ą  z St. J a go  w G a l i cy i :  „ P r z y a r e -  
sz towan ie  K an o n ik a  C a n a l , k tórego  z wie lką  
okazałośc ią  ( ?) ,  ale też z wielką os t rożn ośc ią

s p r o w a d z o n o  na zame k  S(. A n to n io ,  nadz wy­
cza jne  tu sp rawi ło  w rażen ie .  P r z y t r z y m a n o  
o ra z  wiele in n y c h  mnie j  zn a cz ąc yc h  osób.  
U w a ż a n o ,  źe na tychmias t  po  ich aresztowa­
n iu  osoba wysokiej  rangi z n a c z n e g o  im u d z i e ­
lała wsparcia ;  wszakże do tychczas  nadare­
m n i e  u s i ło w a n o  wyśledzić l ego dobrodzieja  
i p r zy c zy n y  j t g o  miłos ie rdz ia , "

I n n e  p i sm o z Si, J a g o  pod  d. 6. m. b. do­
n o s i :  „ O c h o t n i c y  Kró lew scy  wcale się  n ie -
kwap ią  z w y d a n ie m  b r o n i ;  r ó w n o c z e ś n ie  fo r ­
m u ją  in ne  korpusy po d  t e rn i e  s a m e m  nazwi-  
s k i - m ,  d o  k tórych  ci tylko m o g ą  być  przypu­
sz c z e n i ,  Co 6 r ea lów ( reaux  de  v a l lo n )  c o ­
d z i e n n e g o  mają d o c h o d u ,  bądź  z własności  
g r u n t u ,  bądź  z u r z ę d u  swego .  Warunki  te, 
k tó rych po p ros tych wyc i ąg a j ą ,  t ru dn i e j  nie ­
r ó w n i e  dają  się u r z e c z y w iś c ić , k iedy idzie  
o m ia n o w a n ie  o ficerów i K o m e n d a n t ó w ,  tak 
d a lece ,  że korpus  taki tylko z szczup łe j  l iczby  
sk ładać się m o ż e ,  w yb ie r a ne j  z p o m i ę d z y  
właściciel i  g r u n tó w  albo u - zę d n ik ów  państwa.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  22. L u te g o .  

C z te re m a  r e p r e z e n ta n ta m i  d u c h o w ie ń s tw a  
I r l a n dz k i eg o  podczas  o b e c n y c h  p os ie d z e ń  par- 
l a m e n t o w y c h  są A rc y b i s k u p  Du bl i ńsk i  i B i ­
skupi  z Os sory ,  C lonfe r t  i Kil lala.

O b r a d y  nad  bi le tn I r l a n d z k i m  r o z p o c z n ą  
się w I z b i e  n iż sze j ,  p o d łu g  zda n ia  p o w s z e ­
c h n e g o ,  w przyszły p o n i ed z ia łe k ,  i t rwać b ę d ą  
z a p e w n e  p rze z  kilka dn i .

D o  L l o y d ’s doszły bardzo  s m u t n e  n o w i n y  
o osta tnie j  bu rzy  na K ana le .  N i g d y  j e sz c ze  
an i  stan kupiecki ,  ani  właściciele okrę tów tak 
do tkl iwe j  n i ep on i eś l i  s t raty.  Najs tar si  l udz io 
n ie p am ię ta ją  p r z y p a d k u ,  g dz i eby  tyle  okr ę ­
tów razem  mia ło  za tonąć .  A ż  do  o b e c n e j  
chwil i  l iczbę rozb i tych  i z a t o p io ny c h  ok rę t ów  
podają  na  26,  a do tąd  ani  j e d e n  p o  b u r z y  
n iewr oc i ł  szczęśl iwie.

Z  d n i a  23, L u t e g o .
W c z o r a j  wielkie były poko je  i galowe p r z e d ­

stawienie u N .  P a n a  w pałacu  St. J ames .  P o  2 
go dz i nac h  w pr ow a d zo no  d e p n t ac yą du c ho w i en -  
stwa K an te rb u rsk ie g o ,  na czele której stał  A r ­
cybi skup,  doręcza jący  adres  Królowi .  N .  P a n  
p rzy jm ował  ją w m u n d u r z e  w o j s k o w y m ,  sie­
dz ą c  na t ron ie .  A rc yb i s k u p  p rzeczytał  r oz ­
wlekły n i eco  adres,  na który Król raczył naj łas­
kawszą dać  odp ow ied ź .  Po te tn  nas tępu jące  
dostojne osoby  miały pos łuchan ie  u  N.  P a n a ;  
X ią ż ę  T a l l e j r a nd ,  p ierwszy raz p o  p ow roc ie  
sw oim z F ra n cy t ;  Ba ro n  C e t t o , do r ęcza jący  
N .  P a n u  p ismo M o na rc h y  sw e g o ,  Króla  B a ­
warskiego* H r .  Bjoi is i t ernx i S e n h o r  de  Go-  
ros t i za ,  pie rwszy raz po  ich po w ro c ie  d o  A n -
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g l i i j  Poseł  W ys ok i e j  P o r t u ,  Namick  Basza i 
P a n  M o r e n o ,  P os e ł  rzeczypospol i t e j  po łączo­
n y c h  p rowincy i  L a  P ia ta ,  którzy obydwa listy 
swe wierzytelne  złożyli .  P o  obiedz ie ,  na k tó ­
r y m  wszyscy cz łonkowie  ciała d y p lo m a ty c z n e ­
g o  i m in i s t e ry u m ,  jako też i inni  u rzędnicy  
wysokiej  rangi  byli p r zy to m n i ,  dal N.  P an  po-  
a łucha n ie  kilku Mini st rom i V i s co un t ow i  E x ­
m o u t h ,  który N. P a n p  wstęgę o rde r u  Ba th ,  
n o s z o n ą  przez zm ar łe g o  ojca swego ,  A d m i r a ­
ła W .  Brytani i ,  doręczył .

O  sprawach por tugal skich K u r y  e r  dzi s ie j ­
szy nas tępujące  zawiera  r o z u m o w a n i e :  „ O d  
ki lku , t ygodn i  n iechc iehś iny  zapuszczać  się 
w rozt rząsanie widoków Dotn  Pe d ra  w Por tu -  
lii, p on i ew aż  nic  się n ie  było w yd ar zy ł o ,  coby 
z da n ie  nasze  często już ob w i r szc zon e  wzg lę ­
d e m  os ta tecznego  ich wypadku zmien ić  mogło.  
M n i e m a n i e  nasze zawsze j ednos ta jne ,  sk o r oś my  
*ię p rzekonal i ,  źe ludnoś ć  Portugal i i ,  zostanie 
n e u t r a l n ą ;  oświadczyl iśmy  bez o g r ó d e k ,  że 
jeśl i  obce  mocars two  nieprzeważjr  szal i ,  spra­
w a  D o n n y  Maryi  n ie ch y bn ie  p rzegrana.  
G d y  się a lbo wiem  stała py ta n ie m w o je n n e m  
m ię d zy  wojskiem a wojskiem,  na tu ra lną rzeczą,  
że  mający więcej  zasi łków i roz rządzający  
środkami p o mo cy  królestwa końce m uzbro je ­
n ia  i w zm oc n ie n ia  armii ,  nareszcie zwyc ięs two 
od n ie ść  powin ien .  N i e  mając nawet  względu 
n a  b ł ę d y ,  p o p e ł n i o n e  p rzez Xięc ia  Braga nca  
p rzy  ca łem je go  p r ze d s ię w z ię c iu ,  r o z u m i e ­
m y ,  iż nic in ne go  teraz uczynić  nie  moż e ,  jak 
tylko u t rzymać  się w posiadłości  miasta  Po r to .  
Ź e  m u  to się udało w obl iczu przemaga jących sił 
i  napada jących  go ciągłe G uery l l a sów ,  to tego 
b yn a j m n ie j  lekęe ważyć n ie  wypada .  W  ostat­
n i c h  czasach wojska pod  wo dz ą  Xięc ia  Bra­
ganca  zostaj ące zostały w pr aw d z ie zn ac zn ie  po­
większone  i ob darzy ł  on  radę i a rmią  swoję  no-  
w ą  siłą,* umieszcza jąc i w j e dn e j  i w d rugiej  
m ę ż ó w  posiadających zaufan ie  pub l i czne i r zad­
kie p rz y m i o ty ;  ale po ł oż en i e  j e g o  ku D o m  
M i g  ielowi przez  to s ię  n ie  o d m ie n i ł o .  Bo k ie ­
dy  Dotn P ed r o  armią  swoję w z m a c n i a ł ,  uc z y ­
n i ł  też tożsamo D o m  M ig u e l ;  op ró cz  tego n a ­
w yk ł  ogól  ludności  do  t ego ,  że żołn ie rzy K r ó ­
lowej  za obcych  na t rę tn ików p o c z y tu je ,  i woj­
ak,a Królewicza walczą tćż przeciw n i m ,  jak 
p rzec iw o b c e m u  nieprzyjacie lowi .  T y m c z a -  

_*em dzie rżenie  same u tw ie rdza  po tę gę  p a n u j ą ­
ce go  w ł a d z c y , kiedy p rzec iwnie  p rzywiązanie  
d o  kons tytucyjne j  Kró l owej  z po w odu  widocz-  

. r e j  słabości i n i ezda tnośc i  jój s t ronn ik ów  od  
, dnia do  dn ia  co raz  bardziej  się zmniej sza . “

M  e x  y k.
Gazery  ang iel skie  za wiera ją  o sp raw ac h  Me- 

xykam kich  następujące w ia d o m o śc i: »ZV era-

Cruz  p r zy by ł  okręt  do  L o n d y n u ,  p rzy  wożący 
wiadomośc i  s i ęga jące aż do  do.  u .  Stycznia,  
P o tw ie r dz a ją  o n e ,  cośmy donos i l i  o za w ie ­
s z e n iu  b roni ,  zawar tem w P u e b l a  między G e ­
n e r a ła m i  B u s ta m e n te  i San tana .  W a r u n k i  
tego zaw ies zen ia  b r o n i  zostały I z b o m  w Mo- 
xyko p r ze ło żo ne ,  które n iezgadza jąc  się z t ra­
kta tem G en e ra ła  Bus t ame nte ,  p r z e c iw n ie  ko­
m e n d y  go pozbawi ły  i zdrajcą  o jczyzny o g ł o ­
si ły.  B u s ta m e n te  o tern z a w i a d o m i o n y ,  p o ­
ł ą czy ł  s ię  w P u e b la  z S a n ta n ą ,  i obyd waj  
wraz z P e d r a z ą  wyruszyl i  wprost  ku M t x y k p .  
W kr o c z y l i  tu d n .  3. S tycznia wśród g łośny ch  
okrzy kó w radości  l i c znych  t ł u m ó w  ludzi ,  Pe-  
draza  j ako  P r e z y d e n t ,  a B u s t a m e n t e  jako W  i- 
c e p r e z y d e n t . "

W W W W i S M  L V M

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń . —  T ute j sz y  D z i e n n ik  Król .  Re-  

gency i  zawiera w N r z e  10. z d n i a  3. m.  h. co 
n as tę p u j e :

„Na j j a śn ie j szy Król  r aczył  z  u p o d o b a n i e m  
uw aż ać ,  iż przy o b ie ra n i u  D e p u t o w a n y c h  i 
Zas tępców na  najbl iższy Sejm prowincya lny W .  
Xięs twa  P o z n a ń s k ie g o ,  szczególniej  g m i n y  
wiejskie żywy inte res  i d o b r e  chęci  okazały.  
W  d o p e ł n i e n i u  rozkazu  N .  P a n a ,  podając ten 
wyraz Na j wy żs ze go  u ko n te n to w an i a  do  w iad o ­
mości  pu b l i czne j ,  up raszam Jc b m o ść  Ra dzc ów  
Z ie m sk ic h ,  ażeby  właściwym g m i n o m  wiej .  
skirn d o w ód  ten ojcowskiego  udz ia łu  N .  Króla 
do wsze lk ich,  d u c h  wierności  i pa t ry o t y z m u  
poświadczający  czynów J e g o  p o d d a n y c h , ' n a d ­
to z swej s t rony po zn ać  dali.

B e r l in ,  dn ia  17. L u t e g o  1833- 
N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i e s t w a  

P o z n a ń s k i e g o .
F l o t t  w t l  l.(<

W  j t y m  N u m e r z e  „ D z i e n n i k a  l i terackiego i 
u r zę do we go  ( In te l l igenz-  B la t t )N o w o  Przednie j  
P o m e r a n i i "  p o d  d. 8. L u t e g o  r, b. czytamy n a ­
s t ępujący  a r tyku ł :

„R o ze sz ła  s ię  wieść w pub l i cznośc i ,  ża 
„ż a n d a rm  k o n n y  w G r i tn m e n  mieszkający,  

„ S c h e r s e w i t z  podczas  p a t r u l o w a n i a , zabi ł  
„ w  lesie d z i e w c z y n ę ,  wracającą z  p ien ięda -  
„ m i  od Państwa.  — Zbi ja jąc n inie jszem jak 
„na jdobi tnie j  wieść tę i obwieszczając,  iż jest 
„z łoś l i wy m w y m y s łe m ,  zabezpieczam oraz  
„ t e m u ,  któryby mi rozr iewacza tego szkara­
d n e g o  kłamstwa tak w ym ie n i ł ,  i żbym go 
„ m ó g ł  są dow ni e  zaska rżyć,  nagrodę  i.r, T a -  
„lajrow. — W  końcu  d o d a j ę , ' ż e  ża nda rm
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„Sr l i f r sewi tz  j u z  o d  d,  17. G ru d n i a  1835. 
, , ł ' ieźką chorobą  z ł ożo ny  n ie by ł  w stanie 
„ pe łn ić  obowiązków służby.

„ S p e r l i n g ,
„Na dpo i  ucznik w 2giej bryg. żan d . "  

T u ła j  w P o z n a n i u  — równie  jak w Berl inie ,  
o  czerń list s tamtąd do  obywatela z n a n e g o  
w mieści  naszetn doszły nad m ien ia  — rozeszła 
się pogłoska,  ze zabój stwo  to po pe ł n i ł  żand arm 
w W* Xiqstwie Pozna ńs k ie m.  P o  wiadomości  
p rze z  nas od  władzy  wyższej  z a s i ą gn io n e j , u -  
p o w aż n ie n i  j e s te śmy do o g ło s z e n i a ,  źe ta p o ­
g łoska  p o d o b n ie  g rubetn  jest k ł ams twem.

D z i e n n i k  W a r s z a w s k i  ba rdz o  obf i tu ją­
cy w wiadomości  z P r u s s ,  o k t ó r y c h  rriy t u  
n i c  z g o ł a  n i e w i e r n y ,  umieśc i ł  n as tę p u ­
jące don iesi en ie z Berl ina,  k tórego d l a  c i e k ą  
w o ś c i  czy te ln ikom naszym u d z i e la m y :

„ Z  B e r l i n a ,  dn ia  17. Lu te go .  —  Xiąźę  
W i l h e l m  Brunświcki  ma  zaślubić syno wicę  
Kró la  n a s ze g o ,  córkę Xięcia W i lh e l m a .  M ó ­
wią także iż ma  nastąpić za mi an a  X ięs tw a  
Br unświck iego  na j e dno  z Xięs tw  Pruskich 
co  nie we Fra n kf ur c i e ,  lecz za poś redn ic tw em 
wielkich mocarstw ma być zała twione.  D o -  
myśla ją  się n iek tó rzy  mający bliższe stosunki 
z  ta jnikami po l i t yczne tn i , iż p rze d mi o te m tej 
z a m ia n y  ma  być W  Xięs (wo Poznańskie. "

Z  jakim zby tkiem P a n o w ie  polscy żyli jesz­
cze  w po łowie  I8go  w ie ku ,  do w o d em  jest  t en 
szczegó ł ,  wyjęty z l i s tów,  p isanych w r. 1760 
z B i a łe g o *■ Stoku d o  W a r s z a w y ,  a p r ze ch ow a­
ny ch  w pi smach n as zyc h :  źe gdy K le m en s  Bra-  
n ick i ,  Kasztelan Krakowski ,  późn iej szy  H e t ­
m a n  W .  Kor . ,  dz iedz ic  B i a ł e go -S to k u ,  dawa ł  
u c z tę  w dz i eń  imien in  swej ma łżonki  ( P o n i a .  
towsk ie j ,  siostry Króla Stanis ława A u g u s t a ) ,  
s tół  był  zas tawiony w galeryi  na  200 osób .  
W  tym stole wzd łu ż  był kana ł  n a p e łn io n y  naj- 
d r o z s z e m  w in em  toka j sk iem,  co n iby  m o r z e  
wyobraża ło .  P o  tern winie p ływ ało  24 o k r ę ­
cików,  mis te rn ie  rob ion ych  , a w n ich  by ły  c u ­
k ry ,  konf i tury i rozmai t e  łakocie.  O k rę ty  te 
za t r zym yw ał y  się p rzed s i edzącemi  przy stole 
d a m a m i ,  k tóre  p o d łu g  u p o do b an ia  wybie ra ły  
te  p r z y je m n e  towary z okrętów.  P o  wetach  
p r z y n ie s io n o  og ro m n y  p u h a r ,  który był  n i e ­
gdyś  własnością s ł awnego  Bo ha te ra  Cz arn ec -  
k j ę g ° ,  przodka Kasz te lana,  a goście płci męs ­
kiej czerpal i  n im  owo  inorze  toka jskie  i w prze- 
?Hgu  pół  god z iny  okrę ty  na  dn ie  osiadły.  Bia- 
*y-Stok, tę świę tynią  zabaw o w o c z e s n y c h , na-  
2 } Wa W yr w ic z  „ W e r s a l e m  podlaskim" .

. Kościuszko r ó w n ie  jak N a p o le o n  by ł  wielkim 
n ieprzy jac ie l em tych s łów n i e w i e o i  i n i e p o -

d o b n a ,  i n i e m o żn a  by ło  o bu  bardziej  rozgn ie ­
wać ,  jak dać im taką odpowiedź .  Tak t u  wiel ­
cy ludz ie  zgadzają się z sobą częs tokroć w s a ­
m y c h  nawet  rysach charakterów.

N o w i n k i  l i teratury z teatrów pa ryzk ich ;  Sła­
wn y  W ik to r  H u g o  wydał  właśnie nowy r o m a n s ;  
L a  Quinquengrogne, za który dostał  od  nakła-  
dnika  15,000 fr. A u t o r  t łórnaczy nam  tym spo­
so b e m  ten dz iwn y  t y tu ł :  „ L a  Quinquengrognt 
jest to nazwa  g m i n n a  j ed n e j  z wieź w B o u r b o n  
1 A tc h a m b a u l t .  Książka ta zawiera zdan ie  m o ­
je o sz tukach w wiekach  ś redn ich . "  D ru g i  r o ­
m a n s  tegoż au t o ra :  L e fils  de la bossue jest  p o d  
p rassą ,  a w teatrze St. Mart in m ia n o  wystawić 
n o w ą  jego sz tu kę :  „ D z i e ń  w F e r ra rz e " ,  napi ­
san ą  z życia Tassa.  Chc ąc  T h e a t r e  f r aura i s  u* 
karać za to, źe n ieprzeds tawia  więcej  jego sz tu ­
ki:  Le roi s'am use, to no w e  d r amatyczne  dz ie ­
ło  swoje i n n e m u  teat rowi  powie rz y ł . — O p r ó c z  
tego te j e szcze  sz tuki  były w osta tnich czasach 
w  Pary żu  z u p o d o b a n i e m  przy ję te :  P a ris  ma* 
lade, r ev u e-v au de v i l i e  Bayarda i V a r n e r a  w te­
a t rze Pala is  royal  i L e s  Ch e m in s  en  fer,  v a u d e ­
ville w j ednyrn akc ie ,  nap i sany  p rzez A r a g o .

............................. (Rozrn .  Lw. )
Frar icuzk ie  dzienniki  piszą wiele o śmiałości  

j e d ne j  n iewiasty ,  która należała  do  w yp raw y 
A n tw erp sk i e j  i pod  imien iem pięknej  inarkie- 
tanki ( / a  belle vivandiere) znan a  była w całej  ar­
mii .  T ę  młodą  d z i ew ic ę , w której  rysach twa­
rzy ma lowały się dobr oć  serca i ł agodność ,  wi­
d y w a n o  w na jn iebezp iecznie jszych s t a nowi ­
s k a c h ,  z tak z i m n ą  krwią i o d w a g ą ,  iż starych 
żo łn ie rzy  wprawiała  w pod z iw ie n ie .  U b i ó r  jój 
b y ł :  kapeluszyk i czepek na  g ł o w ie ,  wstążką 
n ieb ieską  p o d  b rodą zawiązany ,  k a r m a zy no w e  
pan talonk i  na  bócikach i krótka tu n ik a ,  która 
jej kształ tnej  kibici n i e zd o ła ła  ukryć,  Z  koszy­
kiem w ręku  i ba ry łką  na plecach  w szędz i e  s ię  
zna jdo wał a  dla pokrzep ienia  sił i serca walecz­
ny ch .  Ż ad e n  of ice r,  ża d en  żo łn ie rz  n ie  spo t­
kał  A n t o n i n y  M o r ea u  bez  napicia s ię  wódki ,  
aby wynu rzy ć  swe pod z i wi en i e  n ad  jej  z im n ą  
od  wagą i pochwal i ć je j  towary.  P ró c z  tioskli- 
w o śc i ,  jaką mia ła  o r an n y c h  w czasie bo ju ,  
w nas tępu jące j  okol iczności  zaszczytnie  da ła  
s ię  pozna ć  ce łe tnu  wojsku.  Gdy  s i e rżan t  o d  
m i n i e r ó w , F a b r e ,  w podkop ie  lune ty s ię  u -  
mieści ł ,  gdz i e  p rzez 4 dni  pozos tawał ,  p rzypo­
m n i a n o  sob ie ,  iż n ie m a  żywności .  T ra twa ,  
po  której się za rów dos ta ł ,  była co fn ię ta  n a  
p o w r ó t ,  a gęsty og ień z warowni  w tej chwil i ,  
czyn i ł  p rzep raw ę  n a d e r  n iebezp ieczną .  A n t o ­
n in a  dowiedziawszy  się o tym kłopoc ie ,  po b ie ­
g ła  ku F a r b ę ,  p o p c h n ę ła  t ratwę i dos ta ł a  s ię  
p o m i m o  gradu  kul do m in i e r a ,  a p o zo s ta w i ­
wszy m u  dw u d n io w ą  żyw ność ,  powróc i ły  p a
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p o w r ó t  n i e t k n i ę t a ,  D n i a  23.  G r u d n i a  r ,  183? 
p r z e d s t a w io n o  j ą  M ar sza lk o w i  G e r a r d  i o b u -  
d w o m  X i ą £ ę t o m , k tór zy  j e j  w ins zo w a l i  s z c z ę ­
ś l iwej  o d w a g i ,  i ca ł e j  a r m i i  i m i e n i e m  d z i ę k o ­
wal i  za  t e n  c z y n  p i ę k n y .

W e  F r a n c y i  i y j e  881etni a  n i e w i a s t a ,  k tór a  
p o  kole i  był a  m a ł ż o n k ą  m a r g ra b i  ( p o d  L u d w i ­
k i e m  X V . )  B a r o n a  ( p o d  L u d w i k i e m  X V I . ) ,  
p a n u j ą c e g o  H r a b i  n i e m ie c k i e g o  ( p o d  r z ą d e m  
n a r o d o w e g o  k o n w e n t u ) ,  d o w o d z c y  r o z b ó j n i ­
k ó w  ( p o d  R o b e s p i e r r e m ) ,  i o f i cera  o d  i n ż y n i e ­
r ó w  ( p o d  N a p o l e o n e m ) .  Z  re sz tą  n i e  z a w sze  
b y ł a  j e d n a k o  s zczę ś l iwa .  P o s z e d ł s z y  za  m ą ż  
za  r o z b ó j n i k a  (czy w iedz i a ł a  o  t ym j e g o  c h a ­
r ak t e r ze ,  n i e  w i a d o m o ) ,  uda ła  s i ę  z n i m  do  j e ­
d n e j  z  w iosek  sw o ic h  w oko l i cy  C a e n u ,  g d z i e  
o b o j e  d ługi  c za s  s zcz ę ś l iw ie  ży l i ,  a ż  r a p t e m  d a ­
w n i  t o w a rz y s z e  n o w e g o  d ó b r  p o s i a d a c z a ,  d o ­
w ie d z i a w s z y  s i ę  o  p o m y ś l n i e  z m i e n i o n y c h  o- 
k o l i c z n o ś c i a c h  j e g o  l o su ,  odw iedz i l i  g o  n i e s p o ­
d z i e w a n i e .  Z a g r o z i w s z y  m u  p is t o l e t ami  z r o ­
bi l i  p r o p o z y c y ą ,  a ż e b y  ods t ąp i ł  im  p o ł o w y  
s w o j e g o  z a m k u ,  z a m o r d o w a ł  ż o n ę ,  a ich t y m ­
c z a s e m  uk ry ł  w  g m a c h a c h  p o d z i e m n y c h .  T r u ­
d n y  był  w y b ó r ,  a le  c h ę ć  życ i a  p r z e m o g ł a  i b y ­
ły  n a c z e l n i k  b a n d y t ó w  z e z w o l i ł  n a  to o k r u t n e  
ż ą d a n i e .  L e c z  s zc zę ś l i w y m  w y p a d k i e m  —  l u b  
m o ż e  i n a p o m n i e n i e m  m a ł ż o n k a  —  d o w i a d u j e  
s ię  ż o n a  o t y m  s z k a r a d n y m  p l a n i e ,  sp i e s z n o  
o d d a l a  s i ę  z z a m k u  i p o w r a c a  z  ż a n d a r m a m i  
z C a e n ,  a  ci c a ł ą  b a n d ę  c h w y t a j ą ,  w y ją w sz y  
n a c z e l n i k a ,  k tóry  gd z i e ś  z n i k n ą ł  bez  wieśc i .  
N a j w a ż n i e j s z y m  s z c z e g ó ł e m  w tćj ca łe j  h i s to ry i  
j es t  t o ,  ź e  n i e s zc zę ś l iw a  d a m a  t a ,  p o  ty lu  r o z ­
m a i t y c h  z m i a n a c h  l o s u ,  t e r a z  w 88 r. z  P a r y ż a  
w y k r a d z i o n a  zos t a ł a  ; w j akim z am ia r z e  n i e ­
w i a d o m o  j e s zcz e .  T a  h i s t o r y a ,  p r a w ie  n i e  do 
u w i e r z e n i a  b ę d ą c a ,  n i e  d a w n o  p r z e z  ad w o ka t a  
C h a i x  d ’E s t a n g e , n a  p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  
s ą d u  p a ry z k i e g o  p i e rw sz e j  i n s t a n c y i ,  ak t a m i  
S tw ie rd zo n a  zos t a ł a .

W  d o m u  j e d n e g o  z  m a j ę t n y c h  b a n k i e r ó w  
p a ry z k i c h  u k o ń c z o n o  n i e  d a w n o  sa l ę ,  p r z e z n a ­
c z o n ą  do  ką p i e l i ,  k tór e j  u r z ą d z e n i e  30 ,000 fr. 
k o s z t o w a ć  mia ło .  Ś c i an y  m a l o w a n e  są a l f r e sc o  
i w y o b ra ż a j ą  w e w n ę t r z e  ł a ź n i  t u r eck i e j .  A r t y ­
s t a ,  k tóry o b r a z y  te w y k o n a ł ,  m u s i a ł  być  p o ­
ś w i ę c o n y  w e  wszys tkie  t a j e m n i c e  z b y tk u  w s c h o ­
d n i e g o .  M ł o d e  i p r z y j e m n e  k o b i e t y  w y o b r a ­
ż o n e  są  t am  w r o z m a i t y c h  g r u p a c h ,  u b r a n e  
w m a t e r y e  j e d w a b n e  i sza ty  p r z e z r o c z y s t e ,  a 
w szy s t k i e  sk a r b y  toa l e ty  h a r e m o w e j  w idać  n a ­
g r o m a d z o n e  k o ł o  z a l o t n y c h  odal i sek .  W a n n y  
z r o b i o n e  są z  b i a ł e g o  m a r m u r u  i z n a jd u j ą  s i ę  
w g ł ę b i  s a l o n u ,  tw o rz ą c e j  g r o t ę ,  o z d o b i o n ą

z i e l o n e m i  d r z e w a m i  i kw ia t am i .  W ś r od ku  sali 
z n a j d u j e  s i ę  w o d o t r y s k ,  k tóry w o n n e m i  o t o ­
cz o n y  k r z e w y ,  d w o m a  s ł u p a m i  z i m n ą  i c i ep ł ą  
w o d ę  w yr zu ca .  Posadzka  w y ł o ż o n a  jest  r o g o ­
ż y n a m i  b r azy l i j sk i em u  Z e  ś rodka  u s k l e p i o n e -  
g o  su f i t u ,  r ó w n i e  także jak ś c i a ny  p o m a l o w a ­
n e g o  a l f r e s c o ,  wisi  na  z ło t y m  ł a ń c u c h u  l a m p a  
a l a bas t rowa .  O k n o ,  sk ł a d a j ą ce  się z j e d n e j  
n i e z m i e r n i e  wielkiej  s z y b y ,  z a s l o n i o n e  jes t  
f i r ank am i  z c i e nk i ego  m u s z l i n u ,  h a f t o w a n e m i  
z i e l o n ą  w łó cz k ą  w liście.  O k n o  to o d m y k a j ą c e  
6 i ę ,  j ak d r z w i ,  na  z a w ia s a c h ,  p r o w a d z i  do  po -  
ko ju ,  z  k tó r e g o  d o  b u d o a r u  s i ę  i dz i e .  B u d o a r  
ok ry ty  d y w a n a m i  t u r eck i ern i  i o p a t r z o n y  so f a ­
m i ,  o t o m a n a m i ,  t o a l e t a m i ,  r ó w n i e  jak p r z e ­
p y s z n y m  se r w i s e m  z b ł ę k i t n e j ,  s u to  w yz ł ac a -  
n e j  p o r c e l a n y .  K o m i n  r o b o t y  s z t uka t e r sk i e j  
m a  gzy rnz  z  c z a r n e g o  m a r m u r u ,  s po cz y w a j ąc y  
na  d w ó c h  (aki chże  w a z a c h ,  o p a r t y c h  na  wyz ł a -  
c a n y c h  po d s t a w a c h .  (R o z rn .  Ł w . )

W  C o u r i e r d u b e a u m o n d e ,  w y c h o d z ą ­
cy m  w  L i p s k u ,  c z y t a m y  co n a s t ę p u j ę :  „ W i e l ­
ka l i czba  g o r l iw y c h  i z r a e l i t ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  
w P o l s c e ,  g o t u j e  s ię w tej chwi l i  d o  w y ja z d u  
d o  J e r u z a l e m ,  w p r z e k o n a n i u  że  t e r a z  w ła ś n i e  
na s t a ł a  c h w i l a ,  p r z p o w i e d z i a n a  p r z e z  ich p r o ­
r o k ó w ,  w  k tór e j  on i  ma j ą  p o w r ó c i ć  d o  z i e m i  
s w y c h  p r z o d k ó w .  Z a p e w n i a j ą  iż wszyscy  w  o- 
gól r iośc i  żydz i  ś l ed zą  z ż y w ą  n i e s p o k o j n o ś c i ą  
p o s t ę p y  wo jsk  eg ip s k i ch ,  w  n a d z i e i ,  iż  o d k r y ­
j e  s ię dla n i c h  m o ż n o ś ć  o dz y sk a n i a  p a n o w a n i a  
w J u d e i ,  za  p o m o c ą  p e w n y c h  uk ł ad ó w .  W i a n  
ta tak jes t  u  ż y d ó w  pol sk i ch  m o c n ą ,  ź e  w t y m  
p r z e d m i o c i e  u tw o r z y ł y  s i ę  j uż  p o m i ę d z y  n i m i  
l i c zn e  s t o w a r z y s z e n i a . ”  ( N i e p o j m u j e m y  skąd  
G o n i e c  p i ę k n e g o  ś w i a t a  m a  taki e w ia d o ­
mo ś c i .  Z a g r a n i c z n i  p i s a r ze  g w a ł t e m  c h ą  z ro -  
b ić  n a s z y c h  ż y d k ó w  i s to t ami  i n t e r e s u j ą c e m u )

( T y g o d n .  P e t . )
L u d n o ś ć  N o r w e g i i  w y n o s i  t e r az  1 ,139,849 

m i e s z k a ń c ó w .
W  S l i n d o n ,  w A n g l i i ,  u m a r ł a  a k u s z e r k a  

m a j ą c a  103 lata w ie ku ,  k tó r a  w c i ą g u  d ł u g i e g o  
s w e g o  życ ia  o d e b r a ł a  5000 dz i ec i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
H a n d l u j ą c y  t o w a r e m  M o r i t z  J u e d e ł  

S c h o e n l a n k  i n i e z a m ę ż n a  J e t t e  P r o c h o -  
w n i k  o b y d w a j  t u  z P o z n a n i a  wy łączyl i  w s k u ­
tek  u k ł a d u  w  p o d p i s a n y m  sądz i e  po d  d n i e m  5. 
b.  m .  z a w a r t e g o  w  p r z y s z ł e m  ich m a ł ż e ń s t w i e  
w s p ó l n o ś ć  m a j ą t k u  i d o r o b k u  co s i ę  n i n i e j s z e m  
d o  p u b l i c z n e j  p o d a j e  w ia d om o ś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  18. L u t e g o  1833.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziemiański#


